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ZIEMIA 


Stosupki własnóści ziemskiej zmieniają się u 
nas wpostępie rosnącym zkrzywdą naszą na rzecz 
żywiołów obcych, a główną winę w tej mierze przy 
pisują powszechnie właścicielom większych posia- 
dłości t. j. szlachcie. M 

Posiadłość siemska — nie biorąc w rachubę chwi- 
lowo miast, o których oddzielnie pomówić się godzi 
liczniejsze bowiem schodzą się w nich czynniki, — po 
zostaje u nas w ręku włościanina i szlachcica, prze- 
dewszystkiem w ręku tego drugiego. Stań szlache- 
cki od zmroku historycznego dzierży w swem rę- 
ku ziemię jako stan uprzywilejowany, stan 
rycersko-obywatelski, który przeważną lub wyłącz- 
ną wedle poszczególnionych epok grając w państ- 
wie rolę, był jedynym przedstawicielem narodu, uo 
sobieniem pojęcia „obywatela,“ Do dziś jeszcze prze- 
chował się zwyczaj, że wyraz „obywatel* u wielu 
sam przez się oznaczać ma właściciela dóbr ziem- 
skich. W narodzie napoły rolniczym i rycerskim 
inaczej nawet być niemogło, kto uprawiał większe 
obszary ziemi i z większym pocztem chodził na 
wroga, uznanym być musiał sa znakomitszego obywa- 
tela. Obywatelstwo to jednak obok praw rozległych 
trudne też nakłada obowiązki. Obywatel, pan, któ- 
ry chciał i umiał być dobryga synem ojczyzny, wie- 
dzieć musiał, że do niego należy opieka nad ziemią po 
siadóną i luiemją zamieszkującym i uprawiającym, 


--—Htyd fdzie, że obywatelowi: ziemaskiemu, szlachcico 


Mr wi czy panu 


przypadła reprezentacyn ziemi w jej 
wartości, prawach i obowiązkach, lecz przypadła o 
res i odpowiedzialność za tę ziemig wobec dziejów 
i narodu, obie w najrozleglejszej mierze. Lud wiej 
ski do ostatnich czasów nie był właścicielem ziemi, co 
wspólnie z ciemnótąi zaniedbaniem go we względzie 
intelektualnym uwalnia go zupełnie od wszelkiej 
odpowiedzialności za ziemię którą mu niedawno od- 
dano. Rachunek sumienia więc z utrzymania ziemi, 
obowiązuje, powtarzamy, li tylko obywatela wiej- 
akiego, szlachcica w którego ręku przez wieki spo- 
czywał cały niezmierzony od morza do morza ob- 
ezar świętej ziemi naszej, wyjąwszy mało znaczą” 
cą przestrzeń, zajętą przez miasta samodzielne. 

W życiu idzie wszystko niezłomną koleją lo- 
gicznego następstwa. Stąd całkiem naturalnem wy- 
dać się musi każdemu bezstronnemu i chłodno pa- 


O ARYSTOKRACYI POLSKIEJ. 


Zastanowienie głębsze nad społeczeństwem naszem, i a- 
naliza tegoż prawdziwa, nie jeden pogląd weselszy  zasmucić 
apokój wygodny nie jednego zakłócić, lub próżność jego zranić 
mogą. — Trudno jednak milczeć, gdy przy wyjątkowem na- 
szem położeniu, wyjątkowe są także dla nas obowiązki. Inne 
narody mają awoje instytucye, mają siły uorganizowane, rzą- 
dy własne, które za nie myślą, pracują i strzegą. — U nas, 
gdyśmy to wszystko utracili, gdy te środki i potęgi, które 
dźwignię są innych narodów, u nas właśnie przeciw nam 
samym są obrócone, na wszystko w dwójnasób starczyć dzi- 
siaj musi zacność obywateli! Z niej tylko wypłynąć mogą si- 
ły moralne i materyalne, których potrseba tak dla zachowa- 
nia i obrony, jak ulepszenia rzeczy publicznej. Co więc być 
może wołne Francuzom i Anglikom, nam Polakom jeszcze nie 
wolno. Różność położenia różnicę tworzy obowiązków ; a co 
na Zachodzie bywa często zasługą, u nas jest dopiero spełnie 
niem powinności, I bez axwanku własnej godności żaden z 
nas nia może wyłamać Gię s pod tak ciężkiego zadania, Nie 
ma środka : albo wejść trzeba w koło strudzonych pracowni- 
ków, albo dobrowolnie i rozmyślnie poddać się... . wzga- 
rdliwemu do pewnego atopnia zapomnieniu. 

Te uwagi musiały się nasunąć, kiedy mówić mamy, o 
pierwszej klasie społeczeństwa naszego, to jest o panach po= 
jakiok. Miepzkatcy wwzyatkich prowineyj dawnej Polski, mają 
wiele jeszcze usponobień oligarchicznych. Dotąd idzie szlachta 


trzącemu na rzeczy, że jeśli po tylu” nieszczęściach 
naszych, po wyzuciu nas z bytu politycznego z O- 
czyzny, piętnowano w żalu mianem zbrodni u- 
tratę majątków ziemskich z lekkości lub niedbal- 
stwa, bez przyczyn zewnętranych nastąpioną, jeśli 
ciężkim występkiem przeciw parodowi nazwano 
wypuszczenie z rąk ziemi w posiadanie -wrogich ży- 
wiołów, naturalnem jest, że ten sarzut przykry o.i- 
le kogo spotkać mógł zasłużenie, spotkał w pierw- 
szym rzędzie szlachtę polską. Przyjrzyjmy się tedy, 
o ile zarzut ten jest usprawiędliwionym, oraz jakie 
są drogi zarady. » 


— Neue Fr. Presse otrzymuje telegram ze Lwowa, 
podług którego wybory do nowego sejmu mają sią odbyć w 
połowie Lutego 1876 r. Pierwsza zaś sesya nowo wybranego 
sejmu odbędzie się równocześnie  sesysmi sejmów innych kra- 
jów koronnych. 

Hr. Potocki zamyśla złożyć swą godność marszałkywską 
przed rozpoczęciem nowego peryodu sejmowego. 


W sprawie włościańskiej 


W n: $tym, Gazety Podkarpackiej w artykule pod ty- 
tulem „Reforma karczem* sząnowny autor artykułu 
podaje środki tej reformy, przez zamianę dotychczasowej kar- 
camy na przyswoiłace miejsce zebrań nastręczając tam zamiast 
tak bemmiernie używanej wódki inne trunki, jako to herbatę. 
i bulicn, grę w kregle tamże, rozmowy w ogródku, pismo lu- 
dowe lub jaką gazetą- 


Jest to bezzaprzeczenia ucześwie pomyślane a jakkol- 
wiek chciałbym dożyć tej chwili, -gdy 'chiop pó partyi Kręgii. 
i po szklance bulionu, zasiędziu w oytódkn dla przeczytania 
lub słuchania czytanej gazety, to przecidż sądzę, žo zanim lad- 
nasz wiejski zapomocą choćby najgorliwiej krzewionej oświa 
ty przyjdzie do samopoznania, to wobec żydów na karczmach 
siedzących ładna reforma na korzyść moralności włościan nie 
da się wprowadzić, a wódka i lichwa zrujnuje ich do reszty. 


Ważnemi byłyby choćby przybliżone statystyczne wiado 
mości, gdzie najwięcej nałogowych pijąków: czy pomiędzy za. 
możnemi, średniej zamożności lub ubogiemi gospodarzami, nie 
licząc już tych, których pijaństwo do ubóstwa doprowadziło, 

W roku zdaje mi się 1857 kwestya ta na posiedzeniu 
Warszawskiego towarzystwa rolniczego była rozbieraną i o- 
kazało się, że w Król. Polskiem największą liczbę nałogo- 
wych pijaków przedstawiają gospodarze cząstkowi tak 
zwani, zagrodnicy, komornicy, na kilku zaledwie morgach go- 
spodarujący. 


chętnie za zdaniem i przykładem panów, którzy, czy to sku- 
tkiem swych zasobów materyalnych, czy też wpływu mora 
lnego, mogliby, gdyby chcieli, zająć przeważne stanowisko 
w kraju, 

le z dzisiejszym składem polskiej arystokracyi, jak tu 
myśleć o pierwszem dla nich w radzie narodowej krześle ?, 
Dziwną niemocą skrępowani, nawałem interesów majątkowych 
przywałeni, zimnem przedwczesnej starości i obojętnością zma- 
rznięci i zatopieni w niezliczonem mnóstwie nigdy niekończą 
cych się kłopotów o własne a dobre wygody, w większej 
części nie mają serca ani głowy, ani nawet czasu do zajęcia 
się sprawą ogólną. 

Są między nimi, lecz jakże nieliczni, którzy twarde ży- 
cie spędzili lub pędzą na służbie narodowej, na walce z nie- 
bezpieczeństwami zewnątrz grożącemi, lub złem. niemniej zgu- 
bnem, które jest wewnątrz nas, Świat często nie nie wie o 
ich cichych poświęeeniach, nia od razu ocenia ich zasługi; 
czasem złem za dobre płaci; niemniej idą oni swoją drogą, i 
w końcu, choć niekiedy za późuo, otacza ich cześć powszechna. 
Ale tych kilku, rzecby można na to tylko świeci, aby dać 
miarę, jak dalece reszta obowiązkom swoim uchybia. 

Mając tak piękne i tak ważne do Żającia stanowisko, 
które prawdę mówiąc, nieraz tylko trochą dobrej woli i tro- 
chę skupienia myśli wymaga, wolą żyć raczej jakąś odrębną, 
poza narodem i jego potrzebami egzystencyą i odmawiają po- 
sługi, do której są stworzeni. Jeśli w ten sposób bezużyte- 
cznym będą ciągle organem narodu, cóż się z nimi stanie! 

To też najpoważniejsze głosy pisarzy polskich już dziś 


Inseraty po 5 ct. od wier 
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To spowodowało obostrzenię obowiązująceg 
postanowienia rządowego, iż gruntów z gospod 
przedawać nie wolno było, ani się też dzielić niemi M 
spadkobiercy, Jakbądź wygląda tó ze stanowiska słuszność 
jednak w praktyce okazało się dobrem; bo najprzód wą 
wsi znajdowali się kmiecie osiedli, każdy najmniej na morgach 
20 lub 30 a niektórzy po więcej, gdy inni gruntów nieposie- 
dający, przyjmowali śłażbę we dworach, udawali sią ha robo- 
ty do traczki, grabarki lub oddawali się rzemiosłom. 

Zamożny gospodarz dorabiający sią pracą iładem, wypo- 
sażał córką z którą żenił się parobczak, lub zakupywał gospo“ 
darkę dła syna, na której ten znów pracował i dorabiał się. 

Dzieljła sią zatem ludność wiejska na gospodarzy rolnych 
na dostatnich gospodarkach osiadłych, na średnio zamożnych, i 
na ludzi nie posiadających roli i parobków utrzymujących się 
z służby dworskiej i u gospodarzy, z cieśli, stelmachów, kowali, 
bednarzy i innych rzemieślników, bo nie posiadający kmiecej 
roli (a mniejszej posiadać nie mógł) żył ze służby, z rzemiosła 
lub handlu. Pe 

W Gralicyi gospodarki rozdrobniły się na małe, kilko a 
nawet dwumorgowe, stan kmiecy znika a anim i powagą go- 
spodarzy wpływ na wieś całą mających; pomięszało się to z 
z parobkami i wyrobnikami, każdy czuje się niezależnym choć- 
by na jednym morgu, utworzył się proletaryat z gospodarzy 
rolnych cząskowych, którym gdy praca około szczupłej roli nie . 
wystarcza na utrzymanie, i gdy wreszcie ta mala rola nie 
wymaga tyle pracy, resztę czasu trwonią na wałęsaniu siąlub 
w karczmie, Z nich to ów kontyngene rabusiów cudzych 
snopków z połą, karmy z łąk wypasów, kradzieży drzówa w 
lasach, gdy przeciwiie zasobni gospodarze rzadko są] pijakami 
i szkodnikami; wszelkich tez innych zbrodni, burd, bijatyk do. 
puszczają się najczęściej tylko owi cząstkowi posiadacze rmor= 
gów lub do nądzy doprowadzeni dawniejsi posiadacze takowych 
Jeden z ekonomistów stawił pytanie: „Czy zamożność włościan 
jest skutkiem ich trzeżwości, czy skutkiem zamożności ich trzeć 
wość?« 

Otóż jakkolwiek na stronę moralności, wolalibyśmy po- 
wiedzieć, że trzeźwością, pracą, ładem i oszczędnością dorabia 
się gospodarz, to jeduak nie mówiąc o wyjątkach ani też tea 
go co mówię nie stanowiąc za ogólne prawidło, wracam 
do mojej uwagi, że jeżeli rola obejmuje taki obszar, że moża 
sią z niego gospodarz utrzymać, wtedy chętnie pracuje i o4. 
szczędza, ato gow trzeźwości utrzymuje, 

Praca, chęć zbierania coraz więcej najskuteczniej odwo= 
dzą od wódki, a powodzenie i możność zarobkowania prędzej tak 
zwanych dusigroszów wyrabia, a rzadziej marnotrawców i pijaków 

Sądzę zatem, że najważniejszym powodem tak upowsze- 
chniającego się dziś pijaństwa jest proletaryat gospodarzy rol- 
nych, z rozdrobnienia gospodarek rolnych powstały. 


zapytują: „gdzie oni są ci panowie polscy, i czem się różnią 
od bogatych żydów i bankierów ? 

Prawda że niwelująca dążność naszego wieku nie sprzye 
ja wcale utrwaleniu jakiej bądź wyższości, a niwelator socy= 
alny cieszyć się może z tej drogi, którą idzie większa część 
panów polskich. Nie zdają się oni bynajmniej pojmować wa- 
runków, któremi arystokracya istnieje; jednych ogarnął szał 
jakby umyślnego trwonienia reszty wziętości, którą ich imie 
w narodzie posiada, drudzy lekkość moralną indywidualności 
swojej i powołania które sobie wybrali, chcą zastąpić ciężko 
kcią worków. Czyż potrzeba jeszcze mówić, że nie imią, nie 
tytuły, nie zebrane dostatki, ale tylko zacność i dzielność 
serc, wyższość umysłu tworzą arystokracyę: — że utrzymuje 
ją zasługa, którą bądź co bądź za Życia czy po śmierci, nas 
rodowa wdzięczność nagradza ! Čżyź potrzeba przypominać, że 
u mas w Polsce pojęcie pana zawsze se służbą publiczną było 
związane; że kto do senatorskich wchodził rodzin, brał na 
siebie obowiązki, jak cdwieczna kenstytucya mówiła: i wiernej, 
Rady dla Rzeczypospolitej, i starszego dla ziemian brata! 
Dzisiaj poczucie obowiązków tego rodzaju zaciera Bię w ary. 
stokracyi polskiej: ale za to i u szlachty, dawne wyobrażenie 
o znaczeniu panów mieszają się dziś z pojęciami o potędze 
pieniężnej. Kogoż winić, że bogatego żyda, który zakupił om 
bszerne włości mienić u nas zaczynają: panem; — a 6 synią 
jego, jeśli tak rzeczy potrwają, będą mówili: Pan z panów! 

Za dawnych czasów arystokracyę polską dzielono na tas 
kich, którzy urzędnikami byli całej korony i Litwy, i ia tych: 
którzy w służbie ziemskiej przedkowali, - 


arpes 
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tolte, lecz weksle ocalały By: zginął żaden ; to zak y= gdy reumatyzm się kąpie, tymczasem zaciągają się nowe belki publicznej prezydenta Rzeczypospolitej muszą Izby zebrać 8! że 
tuchy rozpierzchł ym, przecież gdy do wegge zę” bracia i powały. w Zgromadzenie narodowe, aby przystąpić do wyboru pret lu 
nasi mają wstrąt nie mały, postanowiono zagrozić miastu 60- denta Rzeczypospolitej muszą Izby zebrać się w Zgromadzedi ul 
jów spaleniem, i w tym colu rozrucono po miescie mani- * narodowe, aby przystąpić do wyboru prezydenta. Gdyby 16 
festan destrukcyjnej natury. Cały Sącz jest wylękniony — dla s branie nie było zwołane. nastąpi ono z uwędi *na/ da w a 
upokojenia jego mieszkańców nie żydów możemy 5: Min PRZEGLAD POLEKYCZNY. dnie przed upływem owej władzy, W. razie zgonu lub yatt b 
nić, że to są tylko pogróżki, bo jakkolwiek w Galicyi wszy- pienia prezydenta Rzeczypospolitej, zbierają sią Izb natych » 
iko dotąd sprzyja żydom, przecież wiatr o tyle jest „jeszcze Austrya I Węgry. miast zurzędu. W razie gdyby w zastosowaniu art dw p gi x 
ód nich pów ssj że mógłby A | Aii ow i = Na ostatniej wspólnej radzie ministrów termin zebrania dele- tego 1876 Izbą deputowanych w tejù chwili: była rozwigranki| lul 
nieśc jaką głównie w siedzibę jarmułek i cha 24»! i w y gacyj ustanowiono na dwudziestego Września. Nie jest jednak gdy prezydentura Rzeczypospolitej jest opróżnioną zwołać M CZA 
żydowskie sikawki. nie dałyby rady rozhukanemu źżywiołowi, rzłtzaj powa czył berdia iegododzie mogna: dotrzy adii ieży kolegia wyborcze i senat ma Się - żebrać. A # 
Bądź co bądź, ewenement ten wywołany został zasądze - dżet wojskowy bowiem w obn ministaryach natrafił na taką Art. 4. Każde zebranie jednej-z obu Tzb: któreby sig, 1. 
niem przez sądy rabina. Dowodzi to jak Żydki ` nasze poj- opozycę, iż musi być zupełnie przerobionym, i dopiero z koń. było w .przestankach zwykłej Sesyi, ‘jest niedozwólóne | 
mują równouprawnienie: że tam, gdzie my znosimy WWIE | ył bieżącego miesiąca będzie go moż na znowu przedłożyć, | praąwomocħe, z wyjątkiem przewidzianego p powyższych if. 
zienia naszych arcy pasterzy i przeslądowania rozliczne wiary . .. | . Ai wypadku, `oraz Se dy gdy *sónał żóbratiy Jest jako 54 | 
PRZY ż cichą tłumioną boleścią, tam in wolno jest, dopusz= Bezo bocie w Bernie jeszcze ńieskończone.* Bnia 24.bm, w Ostafdtii "wypadku może ontio spełniać fiinkojć gaot | pa 
Czać się nieuszanowania wobec sądów, zbiegowisk, gwał- | w magistracie usiłowano przywieźć do skutku ugodę <-pomię. Art. 5. Posiedzenia senatu'f Iz ży i Dits : na es p 5 
tów a nawet broni palnej do organów bezpieczeństwa publi- pzy robotnikami a tymi fabrykantami, którzy dotąd najzącię- bliczne. Niemniej každa“ Izb AWA SEE no Uk EA r 
cznego — wolno im poniewierać tem wszystkiem, co my ka usuwali się od ugody. Konferencya ta pozostała bezsku: uaan oznaczonej liczby swych óziónkew NO, 53 < 
nować jesteśmy obowiązani — wolno im wydawać Wody SP jako tajna komisya, Orzeka ohA absoliftną * większością 7) fu: 
skazujące na miecz i zagładę wyklętego — wolno im mieć Cesarzowa austryacka wyjeżdża we czwartdk do kąpiel |tym samym przedmiocie odbyć się znów ma gc. poit m. 
zagrają krzywoprzysiężców aby bronili winnego lo p dj morskich we Franeyi, i to przez Strassburg; gdzie-ma trochę | dzenie, 00000 00005070 #. th aa 20-00, „eż 
E EE ia vyjit dak diia O T r pitjé iiy Art. 6: Prozydent Rzeczypospólitej Komiynikuje się z "i| ieg 
+4 nie są równo lecz wyjątkowo upraw OBA, a=" . sizodacey 6 ont - |bami mesażami, które ministór z trybuny odaat. Menat 
s w na skutek zasądzonych kilku oszustów we Lwowie A aa A r P. EE OR RADA poleci IE | wię” wstęp ALAI Ria Mee aet ji 
; Krakowie, sam minister sprawiedliwości, zapytuje trybuna- | Ściga I ai leże. a de szkolach lu- tego, żądają. Mogą oni przy pewnym prójekcie 5. (gar mwó| wy 
łów i żąda tłómaczeń, przypuszczając uprzedzony, że nie rę- dowych” kajgtów e Pore ZĘ Niemiec, Bismarka, Molt. do poparcia komisafżów misrowańych wa hó% dekretem P” 3 
„ARS E e R . , kego i innych osobistości pruskich. Niedawno temu Hra- P Erpe i y anA ESEYE O: dekretem P i SZE 
ka sprawiedliwości dosięga łotrów i zbrodniarzy żydów, lecz 28 yi as à P pi w wę zydenta Rzeczypospolitej. O A” Melia wat WOW A 
iż skazani Ferfassungstreue! są ofiarami polity- disch, sam p. amiestnik zwiedzając szkoły, natrafił u uczniów Art 7 Prożydodi ZZ EZ: a ubi A í St 
śladówónka na podobne ilustrowane teki i rozkazał je usunąć natych: TEA AATA CR M? LJ gias i GRU ŁAN 
eznego prze i o. =; 4 miast. W Prusiech wyrabiają masami podobne kajet e” miesiąc po przesłaniu rządowi stanowczo przyjętej ustawy. 
Smutne to ale prawdziwe; i nie tylko dzieje się to w j š h p 05H Jery, przew |si on owe ustawy ogłosić w terminie, który do o słoszelh, J 
Eie : pS Kako A i haia naczone do wywozu zą granicę, Szcżególniej do Austryi, Z = ETS A 2] PMI: ARE a API A sr gi 6) 3 = hiie wy! 
Sączu, ale w całej Galicyi s nas w y i jacy popiersiem „dobrego króla", „dobrego Bismarka“ Jzielnego y glosowaniem w jednej lub drugiej Izbie, za nag 0. 
sklepy w ulicy Grodzkiej Szpitalnej i innych wystawiają przed Molktkego“ itp REG cy uznany został. W oznaczonym do ogłoszenia peryodzie ©% 3 
nie różne skrzynki i tłomoki, rozwieszają szlafroki i rożne u- 8 7 tywowanego mesażu żądać nowych obrad dla oba lzb któ” ; 
brania, rozsiadują się na stołkach przed domami, zaczepiajk Czeska „Politik“ otrzymuje z Mistek na Morawie nastę- |to żądanie nie, może być odrzucone, 4 neg 
przechodniów zapraszając do swoich sklepów—po plantacyach pujące doniesienie pod dniem 18 b. m. Powszechnie szanowae Art, 8. Prezydent Rzeczy pospolitej negocyuje i zatwie” ną 
miejskich, w kąpielach, chodzą w krypóiach najnieprzyzwoiciej ny tutaj kapłan ojciec Rudolf, prowadził ztąd liczną procesyę |dza układy. Zawiadamia o tem leby, o ile interes i bezpi| da 
ubrani, prawie rozebrani prawie do połowy — kogo innego do Częstochowy, odległej ztąd o mil 50, ce znaczy najmniej |czeństwo państwa na to pozwalają. Ugody pokojowe hand | pod 
z -< F az z a A a p aiaa — = p Z ZEE . 
Dzisiejszą w większej części inaczej trzeba uklasyfikować. | dnego przedmiotu raz mają lzy, drugi raz szyderstwo, Nieje- | publicznej ustąpili; - z wypowiedzeniem. wojny historycznym ” je 
Pominąwszy niewielu prawdziwie szlachetnych i zacnych, — |dno przdsięwzięcie gotowi poprzeć gorącem sercem, tylko że | mionom, niedbano wcale o pomoc, którą przynieść mogły. M wez 
ogromna reszta panów da się zamknteć w trzech kategoryach : chwytają się w niem środków, które do celu nie wiodą, albo | siaj, czy dlatego że sily, na które wtedy wyłącznie racho Er 
spekulantów, wygodnisiów i ekscentryków. © pierwszej nie | takie proponują wyrzucić, które treść dzieła stanowią. no, tak bardzo zawiodły, czy też że przyśliśmy do wytrałi odp 
ma co mówić, ten typ jest prawie wyłączny w arystokracyi Najpiękniejsze zamiary niechybnie opuszczą jeśli do nich |niejszych pojęć w naszej polityce wewnętrznej, nikt panów . nag 
francuskiej, a i naszych znajdzie wielu, ubiegających się na | potrzeba pewnej systematyczności; a przez szczególne dziwa- | slużby narodowej nie odpycha; i owszem wszyscy mieis A SSI 
wyścigi z agentami bankierów, na wszystkich bansach i gie= |ctwo ich organizacyi w tem tylko bywają wytrwali i zacięci, | stępują, zapraszają, przyklaskują ich usiłowaniom, kierunek M PY 
idach zagranicznych i przy każdem przedsięwzięciu, byle pojco ich uderza nadzwyczajnością lecz co zarazem jest próżnem |łego kraju ku pracy poważnej jest widoczny, ale najezdi nen 
da krajem. marnowaniem czasu i grodków. Natury zwykle szlachetne i | brakuje tych „których Bóg stworzył na oczy i piersi narod p 
Wygodnisiów jest podobno najwięcej. Oi szczerze i o | bezinteresowne dla krajn przemijają bez użytku bo albo wpa- | Każda klasa społeczeństwa ma swój cel, żadna nie może tj Eer 
twarcie əgzystencę swują do codziennych ograniczyli przyje- dają w otrętwiałość, albo zużywają siebie i siły swoje na mę- |pasożytną narością na ciele narodu, Jesteśmy członkami społ” go 
mnostek, Z religijną sumiennością przestrzegają wszystkiego | czącem bezowocnem targaniu. czeństwa mniej więcej szlachetnemi, pracować musimy wszy% go l 
co się odnosi do ich nawyknień .i do ich spokoju domowego, Do trzech powyższych oddziałów trzebaby dodać czwar- | Tymczasem jeden z tych organów co raz mniej hannon i Pa 
ustanowionego nie bez trudu i hojności, ty: istot słabych, nerwowych zużytych świecących jednak po- |gólnej odpowiada i co raz bardziej staje się kosmopolitycz!) ; e 
: Zresztą wą patryotami, o ile ich to do żadnego wysilenia | czciwością nieposzlakowaną, przykładnych mniej więcej życiem | Ztąd nieuchronne w każdej czynności naszej nastawać M” kiej 
"prócz pochwał nie obowiązuje. Ale dumniejsi między: nimi nie | domowem ale nie czujących w sobie powołania do życia pu- | zamieszanie jakaś niedokładność, niezupełnośc), z tąd wide pi 
są nawet szczodrzy w pochwałach; ci owszem na każde pam blicznego. | czej gorączkowe zrywania się, wysilenia niż zbiorową, ze ? . 
"tryotyczniejsze przedsięwzięcie mają jedną z dwóch odpowie» |  Obdarzeni szlachetnemi instynktami, pełni serca, nawet rozum- | wego organizmu płynącą i zdrowie niosącą pracę, y B. 
dzi „że albo to do niczego nieprowadzi* albo jest szaleństwem, ni, prawie zawsze są dotknięci bezsilnością i ani siebie ani Kto na tem traci? Wszyscy bez wątpienia a rzecz ji mig 
W ciszy domowej wyostrzony ich sarkazm użytym bywa prze= sprawy źadnej dzwignąć nie umieją, Mają wszystkie środki, | bliczna najpierwej! Ale w końcu najboleśniej uciarpią cj gl | rem 
-ciw temu tylko, co gdyby zyskało powszechniejsze uznanie, prócz woli i bez niej wszystkie przelewają się w ich ręku i śmie, co z pola swych obowiązków, tak lekkomyślnie zbieg? dędz 
musiałoby powołać do ofiary, jeśli nie ich patryotyzm, to ich znikają, jak ich życie bez śladu na gruncie ojczystym. Ta- kilku zacnych nie zastąpi stu innych których nie ma dla cja Rog 
próżność, Lepszą od tych dwóch rodzajów jest kategorya eks |kim jest obecny skład arystokracyi naszej; być może, że ten |ski, tytuły widać ludzi nie! Nie z swych protensyi wszy’ n jaln 
centryków. Bywają chwile, że oni są gorącymi Polakami, po= sąd wyda się za ostry, niemniej przeto jest on wyrazem opinii |go z swych obowiązków odstąpić, to najgorsze że. wszyst  » 
"dnoszą się do prawdziwych poświęceń, ale ich uczucia polskie | dość u nas przeważnej, bezwąt pienia znaczeniu panów w Po- samobójstwo, to samobójstwo śmieszności, W cześniej sj: 4 świń: 
‘i ofarność. nie są takie, iżby je znależć można o każdej go- 'lsce nieprzeciwnej. źniej nowi ludzie muszą się znaleźć. Dawnych, Świeżą zaslik ajen 
dzinie. Zależą one od ich złego lub dobrego humoru i od tes Miałażby arystokracya polska zgadzać się raczej na los,' nieodmłodzonych, raczej nieodkdpionych śmierć moralinę w ida] 
go jak rzecz na którą się patrzą, wpada do ich dziwnie zbu- |na który ją przed trzydziestu prawie laty skazywano? Wów- | maże z ludzkiej pamięci. i l z 


dowanego umysłu lub imaginacyi. Kapryśni i niesiali, dla je- 


|ezas żądano od panów polskich tylko tego, ażeby ze sceny 


Motkowię, dla „przejrzenia granie austryackich. Wiadomo „że! 


we i tę, które obciążają finanse państwą oraz te, które sie o- | 
dnoszą do stanu osób i prawa własności Francuzów za. grani 
cą, wtódy dopiero są prawomocne, jeżeli je obie Izby przyjmą, 
Żadne ustąpienie, wymiana, ani przybytek terytoryum nie mo- 
że nastąpić bez wyraźnej ustawy. 

Art. 9, Prezydent Rrzeczypospolitej nie może wydawać 
wojny bez poprzedniego przyzwolenia obu Izb. 

"Art. 10 Każda .z Izb jest sędzią co do  wybieralności 

złonków i sprawiedliwości ich wyboru; ona tylko może przyjmo- 
wać ich jdymisyę. | i 

"Art, 11 Biuro każdej z obu Izb wybierane będzie corocz- 
nie na czas trwania sesyi, równie jak na każdą. nadzwyczaj- 
ną sesyę, jąkaby się odbyła przed zwykłą sesyą następnego | 
roku. Jeżeli obie Izby zbiorą się na zgromadzenie narodowe, 
składa się ich biuro z prezesa, wiceprezesa i sekretarzów z 
senatu, js 

Art. 12: Prezydent Rzeczypospolitej, może tylko przez 
Izbę deputowanych wprowadzonym być w stan oskarżenia i tyl 
ko przez senat sądzonym. Ministrowie mogą być zaskarżeni 
przez Izbę deputowanych: o przestępstwa, jakich się w wyko- 
nywaniu swego urządu dopuszczą. W takim razie sądzeni bę: 
dą przez senat. Senat może dekretem wydanym w Radzie mi- 
nistrów przez prezydenta Rzeczypospolitej, jako sąd być usta»; 
nowiony, aby orzekać o wszelakiej bezpieczeństwo państwa na | 
ruszającej osobie. Jeżeli śledztwo pfzez zwykłe sądy rozpoczę 
te zostało, może być wydany dekret zwolujący senat, póki nie 
wyjdzie rezolucya o winie. Ustawa nreguluje postępowanie przy 
oskarżeniu, śledztwie i wydaniu wyroku. 

Art, 13. Żaden czlonek jednej tub drugiej zby, nie mo- 
że za wypowiedziane w wykonywaniu swych funkcyi zdanie 
łub głosowanie, być prześladowanym lub gądowemu śledztwu 
ulegać. > - 
Art. 14. Żaden członek jednej lub drugiej Izby nie mo. 
że w ciągu sesyi bez przyzwolenia Izby, do której należy, 
być poszukiwanym lub aresztowanym za zbrodnicze lub kry- 
minalnó czynności, chyba ze na gorącym uczynku schwyta- 
nym zostanie, Uwięzienie lub prześladowanie członka jednej 
lub drugiej Izby, zawieszone zostaje w ciągu sesyi i na cały: 
czas jej trwania, jeżeli Izba tego żąda. : 

“Dan nu publicznem posiedzeniu w Wersalu 22, czerwca 
7. i 16. lipca 1875, ; 

z, Hiereegowiny 

w Sprawa lièrcegowińsko-bośniacka coraz“ bardziej zajmuje 
umysły. Czas podaje telegram prywatny « Waiódnia d. 23. b. 
m,, de z powodu szerzenia Bię powstania w Hercegowinie, 
rząd: adstryącki wysłał z Dubrownika (Raguzy) wojsko do 


już ia pierwszą wiadomość o tem powstaniu. około *d, :13_ b. 
m., wysłano oddzial wojsk austryackich do .Metkowic ; że.bry- 
gadyei Jowanowicz zająłpozycyę nad Narentą ; powyższe też 
legram każe_przeto wnosić,.że nowe wysłano tam wojska. 
Serbią także obsadziła granicę swoją od Bośnii wojskiem, i za 
wiadomiła” Porte, że statoówczo "zamyśla "w" obeo tamtejszych 


Lg R 


Telegramy wiedeńskie donoszą, że Eljasz Plamenac, na- 
czelny wojewoda zbrojnych sił czarnogórskich udał się w mi- 
syi do Wiednia. Bezwątpienia jazda ta zostaje w związku z 
powstaniem hercegewińskiem, o któtem alarmujące ciągle nad- 
chodzą wieści: 

Spalato 23 lipca, Powstańcy z Krupy. połączył: się z 
powstańcami z Gabeli i wypędzili wszystkich Turków. Nastę- 
pnie zatnękli w Gabeli chorągiew / austryacką i czynią 
przygotowania do uderzenia 24. b, m, na zasługi tureckie w 
Struga i Tassowitij. Wszystkie te miejscowości ieżą nad rze 
ką Narentą w pobliżu granicy austryackiej. 

Dubrownik 26 lipca. Wojska tureckie zaatakowały 23 
b. m. powstańców koło Nevesinje; walka była uparta obustron- 
nie było wiele zabitych i rannych, Ze Stolatz wypadły wojs- 
ka tureckie 24. b, m.na postańców koło Dabra 4 kompanie Tur- 
ków zamierzały zajść powstańcom z tyłu, co jednak powstań- 
cy udaremnili. Walka trwała przez cały dzień, wynik jeszcze 
niewiadomy. Również była potyczka koło Grabella, Turcy za= 
palili Grorizzę. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Środek leczenia kasziu chronicznego u koni. 

podany p. Wiktora Bylickiego. 

Weterynarya w tej przypadłości, gdy kaszel jest upor= 
czywym, przepisuje mniej więcej. te same Środki co w dychae 
wicy, a w razie niepolepszenia aperturę, którą w stanie ro- 
pienia od 3, do 4 tygodni utrzymać zaleca —.konia zaś cho: 
rego nie dozwala wcale używać, lecz przez cały czas leczenia 
w spoczynku w stajni pozostawiać, 

. Doświadczenie jednakże uczy, że lekkie bez mocnego za 
pocenia, i w czas pogodny użycie takiego konia, ułatwia wła- 
Śnie leczenie, które w dniach dziesięciu uzupełnić się może 
łatwym poniżej podanym sposobem. — i tak: weź i zmieszaj 
należycie jak następuje : 

Proszku korzenia przystępowego (Pulv. Rad. Bryoniae) 
omanowego (= » - Emulae) 


n Łe 

7 n kozłkowego ( » » Valeria nae 

6 A po jednej nncyi (a a unciam unam) 
Siarczyku antymonu czerwonego (Sulphuris stibiati vubei) 


1 . drachmę  (drachmam unam) 


n ` 
Przyrządzić takich paczek 10. (Dantur decem tales doses) 
Tak na kopyści z miodem praśnym zmieszany proszek 


| zadawać, aby koń dobrze to połknął, 


- Prez ciąg kuracyi dawać koniowi goły owies dobrze 


|przesiany i wodą skropiony, a siano odjąć, lub zadawać go w 


małej ilości i takie, które. było sucho zebrane. 

Uwaga. Jest jeszcze rodzaj kaszlu mocnego, naj. 
częściej na wiosnę, i pod jesień konie napadającego. 

Powstaje on. z zakończenia, a oznaką jego jest ka- 
szel mocny, często połączony nawet z: niemocą całego ciała — 
błony szluzowe zaczerwienione — koń się nie kładzie, traci 
chęć do jedzenia, -jest smutny — za lada ruchem prędko się 
poci, i widać po nim zmęczenie wielkie i osłabienie, W tae 
kim razie. 

1. Stawia się konia w miejscu ciepłem, na podściólce 


grubej ze. słomy -.suchej. . 


2. Nakrywa się deką ciepłą, 
“Siana: przez cały czas wcale się nie daje, tylko słomę 


wypadków pozostać neutrałźą i powstrzymać wszelkie: wmię- |jęczmienną, i owsa przesianego stósownie do chęci jadła, od 


szanie się, pochodzące z terrytoryuw 'serbskiego,<Zawiądomie- 
nią 'to uwąża: Porta-za tak — „Szczerze „, że natychmiast. ka- 
załł jeszeze więcej wojsk rzucić.do Bobni.“ oo |. 

n - Wiadomości z 4amtejsiego* pula walki donoszą -0:. krWwan 
wych potyczkach i klęskach Turków pod Kierskawą, Stola- 
częn, Bilczem, Newesinią ala bez bliższych szczegółów. 


Wielkiej wrzawy narobiło następujące doniesienie pew 
nego pisma tureckiego, powtórzone przez dobrze poinformowa- 
ną włoską Opiniohć: „Ð. 12 lipca odbyła się w Stambule Ra- 
da ministrów pod przewodnictwem w. wezyra. Zdania były 
podzielone, Minister wojny żądał zaprowadzenia stanu oblęże- 
nia w Hercegowinie, Bośnii,. Bułgaryi i Albanii, czemu się w, 
wezyr sprzeciwiał, radząc postępować umiarkowanie. Minister 
Spraw zagranicznych odczytał notę do mocarstw, zwalającą 
odpowiedzialność za bunt na Serbię i Czarnogórę i surowo 


2 do % garncy dziennie. 

4, W żłobie ustawiać ną cały dzień wiadro z wodą czy- 
stą, w którą wysypywać i dobrze zmieszać następujący proszek 
przez dni o&m. i 

Emetyku sproszkowanego (Pulv. Tartavi stibiati) 

dwie drachmy  *(drachm duas) 

Wydać takich porcyj 8 (Dantur 8 tales doses) 

Po ośmiu dniach, gdy kaszel ustanie, zdjąć dekę, i tak 
jeszcze przez tydzień konia w ciepłej stajni pozostawiwszy 
można mu dawać Dfuntowymi porcyami siano pogodne, a 
owies zwilżać wodą. 


Stan spraw serwitutowysh 


z końcem czerwca r. b. 
— był według Gazety Lwowskiej następujący : 
Od początku ustanowienia władz serwitutowych aż po 
koniec czerwca 1875 zgłoszono 28 406 używalności podlega- 


jących postępowaniu w myśl najw. ces, patentu z d. 5. lipca 


naganiającą- postępowanie tych państw lenniczych, że przez/j 3, w której to liczbie mieści się 47 używalności zgłoszo- 


emisarjuszów swoich podburzają spokojnych poddanych Porty, |nych dopiero w ubiegłem półroczu. 


aby podatków niu płacili, a zbłąkanych nietylko radą, alei czy- 
nem wspietują. Rząd turecki zwraca w tej nocie uwagę mo- 


carstw na te fakta, i oświadcza, że na mocy traktatów i kon- law: 
wencyj w razie potrzeby każe wojskom swoim zająć Belgrad jednak w zawieszeniu z powodu wniesionych rekursów mini- 
i Czarnogórę. Następnie minister spraw zagr. odczytał notę |steryalnych, nie oddanych ekwiwałentów gruntowych lub nie 
do posła austryackiego, w ktorej Torta użala się nad przyję: złożonych jeszcze kapitałów wykupna 709 spraw 


ciam przychylnem, jakie powstańcy znachodzą w Dalmącyi, 


i,had łatwością komunikacyj, jaką mają na granicy austryae- | j5g a 


Ogólna liczba gmin, przysiołków, kolonii i sołtystw, w 
których wykazano służebności, wynosi 5381. 
Z pomienionej liczby 28.406 zgłoszonych służebności za- 
ono po koniec czerwca 28.248 spraw, z tych pozostaje 


tak, iż licz- 
ba załatwionych już ostatecznie spraw wynosi 27.530. 


Z końcem czerwca. 1875 pozostało więc niezałatwionych 


praw, z których jednak tylko 39 nie były jeszcze wca: 


kiej. Po odczytaniu tych not, w. wezyr udał się do sułtana |]g przedmiotem dochodzenia, gdyż co do 55 spraw wydano już 


aby mu sprawę przedłożyć i jego rozkazów zasiągnąć,* 


orzeczenie przygotowawcze a 6% Spraw było właśnie w toku. 
" W ciągu ostatniego półrocza załatwiono stanowczo io- 


Frmdól. wskazuje, że powstanie się wzmaga, że dotych- | gratecznie 160 spraw ; z tych przeprowadzono w drodze ugo. 
Czas powstańcy wszędzie są górą; Turcy ustąmli z całego pa |dy na korzyść strony uprawionej 43 spraw, rozstrzygnięto o% 
między Dalmacyą a stolicą Bośnii, *Monasterem czyli Mostą: |rzeczehiami ha korzyść strony uprawnionej 69 spraw, a w 48 


tem; ruch ogromne przybierze rozmiary, jeżeli, co z czasem 


i będzie podobno nieuniknione, Serbowie i Czarnogórcy mu po- 


wypadkach odsądzono występujących z uroszczeniami od słu= 
żebnośi. (| ; ` 
Z.qrzeczeń zapadłych na korzyść stronny uprawnionej 


mogą; jednak Austrya wszystko uczyni, aby okazać Swą, lo- opiewa 30 na wykup, a 39 na regulacyę, w liczbie zaś za- 


jalność względem: Porty. 

Według genueńskiego Movimento, powstańcy hercego- 
Wińscy mieli wysłać jakiegoś ajenta swego do Garibaldego ; 
ajent ten przybył do Rzymu, a nie zastawszy tam jenerała, 
Udał się do Ctvitavecchi. i * << 


'wartych ugód zńajduje się 24 na wykup a 19 na regulacyę. 
Ze względu na rodzaj używalności obejmują załatwione 
w ubiegłem półroczu sprawy spraw dotyczących poboru drze 


1] wa opałowego 20; drzewa budulcowego 18 ; drzewa na o- 


grodzenie 8; drzewa na sprzęty 2 ; prawa paszy 27; poboru 


7-| płodów leśnych 2;-innych używalności 78. 


Jako wynagrodzenie za zniesione służebności przyznano 
w ziemi po koniec grudnia 1874 roku 248.076 morgów 687 
kw. s. — w pierwszem półroczu 1875 r. 1.134 m, 1.140są- 
¿ni kw., razem przeto 249,411 m. 227 kw. sążni, — w ka- 
pitale po koniec grudnia 1874 r. 1,030.788 złr. 68 kr, w 
pierwszem półroczu 12,600 złr. 21 i pół kr.; razem przeto 
1,043.358 złr. 89 i pół kr. a. w. 

Wykazane powyższej ekwiwalenta obejmują 148.157 m, 
1,976 i pół kw. sążni lasu i 101.252 m. 1.450 i pół kwadr. 
Bążni gruntów ornych, łąk, pastwisk itd, 

Sprawy dotychczas niezałatwione rozdzielają się na po- 
jedyncze starostwa w następującym stosunku: 

Najwięcej, bo 15 spraw pozostaje do załatwienia w sta~ 
rostwie Nowosądeckiem. Po niem następują starostwo Miośois- 
kie z 14 i starostwo Tarnobrzeskie z 13 sprawami, . 

W 3 starostwach liczba spraw niezałatwionych nie prze- 
nosi 8 spraw, w trzech starostwach nie przenosi liczby, 6, w 
tazech liczby 5, w pięciu 3, w 7 liczby 2, w 12 starostwach 
zalega tylko po jednej sprawie, a w reszcie starostw nio ma 
obecnie już Żadnej niezałatwionej sprawy, 

— Pszełożony bióra statystycznego w Wiedniu 
radca Josephy wykazuje w swojej broszurze o rozwoju ludno» 
ści wiedeńskiej w roku 1874, iż ilosć małżeństw od ląt kilku 
znacznie się tamże zmniejszyła. Już od roku 1871 datuje sią to 
zmniejszenie a szczególniej pamiętny rok krachu gwałtownie 
oddziałał na cyfrę małżeństw. W roku ubiegłym pobrało się 
w Wiedniu 6713 par, kiedy przed dworha laty cyfra ta wy- 
nosiła 7378, — ubytek więc nowożeńców wonosi 66% czyli 
90/,. Z roku 1871 statystyka wykazuje ubytek 4%, w stokue 
nku do poprzedniego, z roku 1872 wobec 1871 tylko 2*/,. 
Za przyczynę tego uważają niepowodzenia w interesach go 
spodarskich, jednakowoż pewniejszą zdaje się być przyczyną 
ciągle wzmagająca się niemoralność, 


wiadoniości miejscowe 1 prowia- 
cyonmalne, — rzeczy potoczne 1 róż- 
NOŚCI. 


— Z galeryi sali radnej. (T.) Dnia 22 b. m. posze- 
dłem po raz pierwszy przyjrzeć się i przysłuchać obrądom tu» 
tejszych „Ojców“ miasta o losach powierzonej ich pieczy „ow- 
czarni,s O radzie miejskiej stanisławowskiej słyszałem nieraz 
dosyć dobrego — tem większe przeto spotkało mię rozczawo- 
wanie. Epizod jaki przedstawiła część pp. radnych oczom na- 
szym, godzien znaleźć miejsce w jakim parlamencie afcyknńe 
skim lub azyatyckim, gdzie jeszcze palma lub liść figowy kry- 
je surowych synów puszczy. Tyle braku taktu, tyle rozkieł- 
znanej arogancyi, rubasznośći, wyrażeń niezbyt pochlebnie o 
wychowaniu świadczących, zarozumiałośći i buty a to wszystko 
razem w jeden przykładny skarbczyk zebrane — pierwszy raz 
zdarzyło mi się widzieć i słyszeć, 

Chodziło wszystkiego c 200 złr. które chciano abciąc je- 
dnemu z pp nauczycieli. Przywidziało się tedy trybunowi lu- 
du izraelskiego i radnemu panu Fiszlerowi, jakoby pam bur- 
mistrz srodze zawinił niewykonywując literalnie odnoknej u- 
chwały Rady — nawiasem mówiąc nieprawomocnej — leca 
znosił się w tej mierze z Radą szkolną, Pan Fiązłer nieznosi 
opozycyi, zwłaszcza gdy chodzi o uszczuplenie piaoy nauczy- 
cielskiej goją wszczął taką burzę, wśród piorunujących spoj- 
rzeń i wykrzykników, sekundowanych pizez p Lubiniego, że 
przewodniczący zmuszony był zamknąć posiedzenie i Rada żo 
zeszła się wśród odgróżek i nieepisanego krzyku, z którego 
zrozumieć było można , tylko stereotypowy  wykrzynik p, 
Lubiniego: „ ho, ho! 

„My tu same bedziemo radzili“ — powiedziałby O nu- 
fry, [nam jednak trzeba zawołać: światła oj, światła! l 

— Festyn na dochód „Gwiazdyś w ubiegłą niedzielę 
nie powiódł się z powodu deszczu, Wydatki czyniły przeszło 
40 złr prócz muzyki, a dochodu było nie spełna 30 złr. 

Ognie sztuczne były znakomite. 

— Fotogratie pomnika Maurycego Gosiawskiego. oglą 
daliśmy w zakładzie pana Rapackiego fotografa, Wykonanie 
udatne przechodzi wszelkie oczekiwania zdaje się więc że 
znajdą one pokup żywy. 

— + Ida Heyssig, żona c. k., majora i komendanta 62 
batalionu obrony krajowej (Stanisławów.) umarła 25 b. m. 
w Delatynie w 39 roku życia, 

-— P. Mellini którege t. z. teatr czarodziejski (magia) 
doznał wielkiego powudzenia w Krakowie i Lwowie ma przy 
być do Stanisławowa, n 

— Konkurs. Rada szkolna rozpisuje konkurs na poš: 
dy nauczycieli ludowych w okręgu stanisławowskim, a mia- 
nowicie w gminach: Cięzów, Chomiaków Chryplin, Komarów, 
Kołodziejówka, Krechowce, Jamnica, Pacyków, Pasieczna, Pa- 
dłuże, Uhorniki i Łanczyn, Termin do 15 Września 1875 r. 

— Skarbonka na pomnik M. Gosławskiego: złożył dalej 
p. B. R, 2 złr. 

— Konsystujący tu batalion strzelców opuszcza wkrót 
ce Stanisławów Rada miejska uchwaliła kredyt 300 złr, na 
pożegnanie batalionu, ! 

— Z Nowego Sącza. W uzupełnianiu wzmianki w prze» 
szłym numerze o zajściach żydowskich o czem wspomina także 
korespondencya nasza z Krakowa, podajemy wedle Tygodnika 
Niedzielnego treść zdarzenia: Rabin nowosądecki używa wię» 
kszego niż inni rabini poważania u żydów. Wiadomo także 
powszechnie, że ktokolwiek i cokolwiek stanie im na zawąs 
dzie, to starają się wszelkimi środkami usunąć, Otóż ów rabin 
nowosądecki miotał w tym celu około siebie klątwami, i to 
nie tylko na żydów, o których zdawało mu się, że szkodzą 
sprawie wyłącznie żydowskiej, ale i na chreeścian, stawiają: 
cych opór rozwielmożnieniu się żydów, 

Taka klątwa zydowska zagraża wszystkim żydom docze« 
snem i wiecznem nieszczęsnem, jeżeliby obcowali z wyklętym, 
a przeciwnie nakazuje im używać wszelkich środków do prze» 
śladowania go i pozbawienia wszystkiego co może posiadać, 
tak że każdy dotknięty klącwą widzi się wreszcie nie tylko 
pozbawionym wszelkiego zarobku na przyszłość, ale nawet 
najbogatszy kupiec lub rzemieślnik traci to, co już sobie g8- 
brał, co więcej nawet zdrowie i życie mógłby utracić, bo wu- 
lno jest każdemu nawet bezkarnie zabić, wyklętego. Owoś 
klątwę taką rzucił rabin nowosądecki na jednego z tamtej- 
szych kupców Żydowskich, nazwiskiem Ameisen, Posłachaj- 
cie dla czego. 


Pewnego razu nadeszła do Ameisena skrzyaiz z towara- 
rami, trafił się jednakże jakiś Perlstein także żyd, króry tę) 
skrzynię odebrał z kolei, jako własną. Na to Ameisen, rze- 
czywiwisty jej właściciel udał się do rabina, ażeby tenże roz- 
sądził, do kogo właściwie skrzynia z towarami należy ; rabin 
zaś nie wiedzieć na podstawie jakiej sprawiedliwości przysą- 
dził towary Perlsteinowi, W takim więc razie udał się Amei- 
sem do sądu, lecz naraz zawezwał go rabin przed siebie i 
swoją radę i kazał mu się z Perlsteinóm ugodzić i znowu. nie 
widziec na jakiej podstawie; bo jeżeli Perlstein wziął rzecz 
nie swoją, to powinien był oddać bez stawiania jakichs wa- 
runków, Naturalną zatem rzeczą, że Ameisen nie przystawał 
na żadne warunki, i zupełnie też nie przemawiało to do niego. 
Persilein odezwał się: „A choćbyś ty i 1000 ełr, stracił, toś 
powinien na to się zgodzić, bo w przeciwnym razie żyd tu 
może pójść do kryminału !“ 


Lecz i to nie przemówiło do Ameisena, chociaż rabin za- 
groził mu w takim razie klątwą. Odszedł więc nie pogodzi- 
wsży się. W iem nadszedł do niego w poselstwie żydowski 
sakolnik od rabina z propozycyą, ażeby zapłacił 500 złr., to 
nie mogło, bo Ameisen zamiast na to przystać, zaskarzył ra- 
bina i radę żydowską do sądu za gwałt na nim popełniony ; 
tymczasem zaś wkrótce potem ogłoszoną została ze wszystkich 
syntgog klątwa i Ameisen ujrzał się naraz odcięty od reszty 
społeczeństwa. Nikt z nim nie chciał ani przęstawać anihan- 

dłować, a na tej ulicy, gdzie mieszkał, dla podrażnienia re 

szty żydów, zakazanem było nawet zwoływanie na modlitwę, 
na znak, że na niej mieszka wykłęty. Rodzina Ameisena nie 
ważyła się nawet wyjść na ulicę, w obawie przed prześlado- 
waniem. Taki stan trwał ciągle, aż wreszcie d. 12, t. m, od- 
była się rozprawa w procesie Amęisena przeciwko rabinowi i 
radzie żydowskiej. Rabin i jeden z rady skazani zostali na 
sześć a drugi na 4 miesiące więzienia, Nie skończyła się na 
tem sprawa i żydzi dopiero teraz rzucili się z wściekłościa na 
Ameisena. Po wydanym wyroku, który zaledwie odczytać by- 
ło można, bo ogromny gwałt podnieśli, udali się natychmiast 
pod. dom wyklętego, z groźbami, tak że straż trzeba było u 
u drzwi postawić, a dopiero noc pózna i deszcz zniewoliły ży- 
dostwo do rozejścia się. Na drugi dzień o Świcie powtórzyło 
wię znów oblężenie domu Ameisena a w nocy o godź. 11. na- 
padli z kamieniami i rewolwerami na straż i jednego strażni- 
ka ranili, chcąd się dostać do Amejsena. 


', Dopiero wojsko rozpędziło rozjuszonych a Ameisen wi- 
dział Się zmuszonym do opuszczenia własnego domu i przenie- 
wienia sig na mieszkanie katolickiej części miasta. Cóż więcro- 
bią Żydzić — OQtę rozesłali listy z groźbą, że skoro im Amei- 
sen wydanym nie zostanie, spalą miasto, a straż pożarną we» 
awali, ażeby się pożaru gasić nie ważyła, lak więc postępują 
aydzi, jężeli coś w drodze stanie ich gospodarce wszechwła- 
dnęj, Naturalnie w Nowym Sączu ogromne ztąd oburzenie na 
żydów i kto wie co stać się może, jeżeliby żydzi spełnili, lub 
gdyby tylko przypadkiem wybuchł tam w tycii czasach pożar. 
2- Na ostatniem,. sobotniem posiedzeniu Zjazdu le ka- 
rzy i.przyrodnik ów polskieh we Lwowie, (w którym 
brało udział 485 osób) uchwałono, że następny „Trzeci Zjazd* 
odbędzie gię w r. 1878 w Krakowie. Prezesem wydziału gos- 
podarczego na ten zjazd wybrano dr. Biesiadeckiego, sekreta- 
rzem dra Janikowskiego. 

"+ 2 Nie umiejących czytać w Księstwie Poznańskiem 
i Prusach zachodnich jest 37 na 100!! A unas? 
p yn 


pożyczki hipoteczne, gminne i zali 
(art. 10.) a, b. e. statutu;) 


poniżej wyszczególnionych, wydaje 
69, Listy dłużne 


które mają 
—w-solidarnej 


WKŁADKI OSZCZĘDN 


od jednego złr. począwszy, wydając na nie książeczki 
procentując je po 6 procent za 8© dniowem wypowiedzeniem 


n ” p n n 


Otworzenie dalszych binr na inne powiaty, które uaştąpi 


Liczba członków Towarzystwa, wynosi dotychczas 929. 
Suma udziałów 259.415 złr. 


Łwów dnia 15. Czerwoa 1875. 
Ap 
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falang — kontymacya zredukowanych , zrekapitulomanych — 
na terenie przez personaż — ekstrawagancyą na rejunionych 
— nie menażując familii koligatów, kuzynów — sentymenta- 
mi — ascetyznemi — kultury, kardyalnie — bez faworu, mane 
datu bez szausy , zdysredytowany — paniczny, nie konse- 
kwentny — spirytualiznem i ękśoentrycznością — w eman- 
cypacyjoem maneża lub reitszūli — a jako indiwiduum hy 
pokondryczne — aglomerowafie — amalgowane 


©. TOWARZYSTWO 
Kredytowe miejskie 


-._ Spółka zarejestrowana © poręce nieograniczonej 


“Aziela członkom swym. 


Zyłoszenia o nie wnieść można do biura dyrekcyi we Lwowie lub do biur ajencyj 


udział w dywidendzie czystyeh zysków, a pokrycie w, udzielonych pożyczkach, 
vdpowiedzialności członków, tudzież w całym majątkn Towarzystwa 1 będą umo- 
rzone w .lątach piętnastu i w trzydziestu latach (art. 10. 3. art. 41 Btatntu): przyj moje 


-~ ~- - Biuro Towarzystwa we Lwowie ulica Wałowa I. 2 


„nich czynności organizacyjnych, podamy osobnem ogłoszeniem do wiadomości, 


—4A— 


— Katolik donosi o okropnem nieszczęściu, jakie w no- 


cy z niedzieli na poniedziałek (18. bm.) zdarzyło się w ko- 
palniach Królewskiej Huty, Nagły iogromny huk i łoskot 
zatrząsł całem miastem, tak, że ludzie z największym strachem 
uciekali z domów na pola i ulice, Dopiero później dowiedzia: 
no się, że się zawaliła kopalnia węgla, gdzie tysiące 
górników pracowało. 

Eksplozja gazów spowodowała nieszczęśliwy wypadek, Do 
chodzi również wiadomość o ogromych szkodach, sprawionych 
przez ulewy na Górnym Szląsku i w Prusach Zachodnich. 

— Latinizmy w języku polskim. Język polski, wia= 
domo jak jest bogaty, jak Śpiewny i piękny; powiedział o 
nim jeden z naszych poetów 

„Nasza mowa ukochana 

„Tak anielskich rąk narzędzie, 

„Tak strojna i ograna 

pCzyż do szeptów służyć będzie ? 
a powiedział to z tęgo powodu, iż czytał za granicą pisma 
nasze tak już latynizmami nadziane, że do zrozumienia takie- 
polskiego języka, potrzeba równej znajomości języka łacińskiego, 

Wprawdzie, mamy w hószej mowie wyrazy utarte przez 
czas, lub do odpowiedniego ma polskie przekladu zbyt trudne, 
iecz przybywa coraz więcejinowych, już z polskiego nałacińw 
skie bez Żadnej potrzeby przetłumacaonych, z obrazą czysto- 
ści języka której przestrzegać winniśmy. 

Nie tylko więc w mowie potocznej przyzwyczajamy się, 
do ich uzywania, ale nawet w pismiennictwie naszem dostrze: 
gać się dają coraz gęściej wyrazy, któremi się nigdy dawniej 
nie posługiwano. 

Ktoś, podkreślając przez rok tylko wszy- 
stkie takie wyrazy, napotykane w czasopismach w Galicyi 
wychodzących i listach otrzymywanych, — i osobno je porządkiem 
spisując, zyskał zbiór wyrazów obcych, — który jakkolwiek 
nie przedstawia żadnej myśli; lecz okazuje tylko wyrazy ode- 
rwane tak jak je wypisywał, Utworzył się z tego bigosik 
francuzko-łaciński, następujący. 

„hierarchia despotyczna, arbitralnie spoliowana, repara- 
turami zabsorbowanymi frekwencyą nieinterwencyi konty- 
nentalnej, ku elekubracyom fuzyi forytując skonstatowuje 
skandalicznie skoncentrowaną korporacyę niekompetentną w 
solidarności, nie logiczną, insynuowaną abtsrakcyjną i kabali- 
styczno  mistifikacyjną realność quasi liberalność pod 
auspicyami integralnie inteligentnej belletrystyki — okupa 
cyjnie montwaniem i gwarantowaniem  konstrukcyi. 
Agitować frenetycznie — perfidiamı, i ignorowaniem i obsku- 
rantyzmem — tentując tendencyjnie, — lub abstynencyą de- 
kompletować scanse — ekstrawagancye — antihumauitarne 
kombinacye w aspiracyach sotyslno precedencyjnych — per- 
traktacyach i pertraktacyjnych — rzucił się z nonszabansem aj 
kozetkę — energicznie zadceydował wyrecytował z miną pene= 
trującą, że skrypta te dragtycznej natury — internacyonalna, uwa- 
Żana absolutnie finalna naiwna scyscia , bez utilitarności — sko- 
alizowanych niefortunnie in gratiam instytucyi — prągra- 
mowej pozycyi optymieznej,« pesymicznie — oktrojowanych 


— 


przez 


zx dniem i Lipoa 


na 


czki, Odtąd „Bzkice* wychodzić 


ezęść, Prenumerata będzie 


riewszy dodatek stanowić 


OŚCI 


i marki wkłaokowe, 


w miarę przeprowadzenia w 


— poleca NSzanownej 


Dyrekoya. 1— 


O>OOGOOOOOOO0GGOGODQO0GGOGG0GODG0G0GG000 


a © >+ a > + + 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski. 


S: 
SPOŁECZNE I LITERACKIE 


rającym tłumaczenia najznakomitszych płodów. literatury zagranicznej. 
Pomimo podwojonego nakładu, cena „Bzkiców* podnosi się tyko o onwartą 


w Krakowie rocanie © złr. z przesyłką pocztową © złr. — cnt, 
n półrcozrie ES n » n < n 50 » 
„ kwartalnie © » n ” 25 


Juliusza Cezara“ przez Giuseppe Rovani. Praca ta jednego z najznakomitszych przed- 
stawicieli literatury włoskiej wyszła roku w 1874. a przetłumaczona na kilku języ- 
ków zyskała ogólny pokłask i uwielbienie krytyki, 
Prenumeratorzy „Szkiców* mogą korzystać ze zniżonej dla nich ceny 
księgarni A. Dygasińskiego. 
Każdy nowy prenumerator może nabywać pierwsze półrocze „Szkiców* po cenię 
zmiżonej a mianowicie w Krakowie za 1 złr. SO cnt., z przesyłką pocztową œ złr. 


Zarząd kąpielowy w Mołotkowie. 


hypokryzyą — jurisprudecyi — analitycznie, lub syntetycznie 
— Meokratyczne ateistyczne — eksploatując "argumenta, z 
punktu kulminacyjnego — konkluzywno epidemiczne w rezultacie 
proporcyi i akcyi propagujemy, brewi manu nacyonalną kwe- 
styą, do generalnego wotowania, w polonizmie reprezentacyj- 
nym — w monopolu industryjnej genialności —  frakcyi 
prowokującej i protegującej — obskurantyzm tradycyjnych 
kast i mass — fatalnie uplasowanych — nic nie zreformują, 
nie wyrezonują nie zorganizują, nia zaprotestują — ani nekro- 
logi, ani treny, panegiryki — a fragmenta, linqiustyczne, od 
fatalnego katalizmu sekulkarnego. 

— Cyfra morderstw i zabójstw. Statystyka wykazuje 
od r. 1851 do 1873 ogromne wzmaganie się morderstw iza” 
bójstw w Przedlilawji, Tak było 


w roku morderstw zabójstwa 
1851 168 235 
1861 235 285 
1871 304 374 
1872 309 468 
1873 305 407 


Od r. 1851 do 1873 było .ogółsm wypadków mordera 
stwa 5584 i w tymże czasie liczba ich wamogła się o 815 
pre. wypadków zabójstwa xaó było 6677 i wzmogłyię o 73:4 
prc., podczas gdy w tymże czasie liczba ludności tsko o 18-9 
pre. się wamogła, W trzyleciu 1871, 1872, 1873 ylypada na 
Í miljon ludności 24*7 morderstw, a 20:35 zabój w. Liczba 
morderstw jest niłewą od tej przeciętnej: na Szlstw, w Ga- 
licyi, Czechach i Morawis, a więc kraje słowiańąsku są mow 
ralniejsze, liczba zabójstw jest natomiast wyższą skie achnie-sj 
mieckich (z wyjątkiem Styryi) i na Wybrzeżu. kr 


płacą | żądają 


| Cennik Lwowskiej Esby handiowej. AET A 
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Lwów dnia 24. Lipca. 
I, Akcye, 


Kolej Karola Ludwika 200 złr. m k . . . . “224 — 226 — 
„ Lwowsko-Czerniowiecks 200 złr. w sr. 187 — |139 — 
Banku hipotecznego 200 złr. w. a. . > „|188 — 1240 — 
II. Listy zast. sa 100 sir. 
Galicyjskiego Towarzystwa kred. 5% w. a. 87 90 | 88 60 
A 3 3 a w. a. . «| 78 9v | 79 60 
n, A- n Ya Okres. . .| 87 90 88 56 
Banku hipotecznage 64 w, a. . . . . . „| 92 60 | 93 3% 
Galicyjskiego Zakładu kredyt. włość. 6%, . . .| 99 — |100 — 
Ogóld. roln. kręd. Zakl, dla Galicyi i Bukowiny 
Ba W.A . 4 1 4 2 3 1 4 4 . : „ „| 9010 | 80 90 
III, Obligi sa 100 słr, 
Galic. indemnizacyjne . . . . . . . . . (8715 | 88 — 
Pożyczki krajowej z r. 1878 . . . . . . . '[ 9225 | 98 50 
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . *| 16 50 | 16 60 
» » Stanisławęwa Ww Fe . t 15 m 16 25 
IV. Monety. ; 

Dukat holenderski . „ ... . . .., . „ "| 510 8 lo 
p  OGBSPSKI . -. « są 3 „0 a 2 . 516 | 62% 
20 franków saa aa e e a T 
Półimperyśł . . „1 2a. 4 '] 890 9 08 
Rubel śróbny . . . . . . . © © © . . „ s 160 | 1 68 
Rubel papierowy . . . a La a r a a * 1 514 1 52 14- 
Pruskie bilety kasowe . * . . . . „ « „ *| 163] 1 64 
Brobro ee 2 2 2 2 2 0054 3 4 "4 100 102— 
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rezpoozynając trzeci kwarta? istnienia zamieniają ólą 
pismo tygodniowe, 


będą co Sobota w formacie arkusza z dodatkiem zawie- 


przeto wynosiła : 


2 
będzie sławny utwór powieściowo-historyczny „Młodość 


zakładów 


SIARCZANE i JODOWE 
w Mołotkowio pod Nadwórną 


przy drodze zwirowej, w pięknej górzystej okolicy pomiędzy Bohorodczanami, 
Sołotwiną i Nadwórną leźące, a skuteczność których więlu już doświadczyło 


Publiczności na żądanie udzieli bliższej wiadomości, 


Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie. 
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